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w ym agałyby fachowego ich prow adze
nia. Należy też wzmóc szkolenie zawo
dowe i położyć nacisk na należyte 
przygotow anie adw okata do pełnienia 
zawodu. Mówca przedstaw ił postulat 
adw okatury co do udziału adwokatów  
w postępow aniu przygotowawczym oraz 
<v spraw ie kosztów i opłat za II in stan 
cję w  postępowaniu karnym .

Adw. Z. N iew iara podniósł spraw ę 
wzrostu' kosztów paliw  i wszelkich 
usług związanych z konserw acją i eks
ploatacją samochodu używanego do ce
lów służbowych. Należałoby, zdaniem 
dyskutanta, postulować podniesienie 
ryczałtu  za przejazdy z kw oty 2,80 zł 
za 1 km  do wyższćj, albowiem  kw ota 
2,80 zł nie jest obecnie realna.

Po dyskusji rozpatrzono i za tw ier
dzono spraw ozdanie Rady Adwokackiej

oraz uchwalono budżet i udzielono R a
dzie Adwokackiej absolutorium .

Na koniec zebrania K om isja w nios
kowa przedstaw iła zgłoszone na Zgro
m adzeniu Delegatów następujące w nio
ski i postulaty delegatów:
1) Adwokaci Izby kieleckiej so lidary

zu ją się z rezolucjam i potępiający
m i produkcję broni neutronow ej 
oraz innych broni masowej zagłady.

2) U w ażają oni, że należy podnosić na 
wyższy poziom pracę zawodową.

3) U znają za celowe podnoszenie i 
wzm acnianie au to ry tetu  k ierow nika 
zespołu.

4) Zobowiązują Radę Adwokacką do 
podjęcia s ta rań  o w yjaśnienie sp ra 
wy em erytur (ich podstawy) oraz 
zaśiłków chorobowych adwokatów .

adw. S tanisław  S zu fe l

I z b a  l u b e l s k a

Rozw ijająca się od szeregu la t ży
wa w spółpraca ku ltu ra ln a  i politycz
na między m iastam i Lublinem  a De- 
breczynem  (WRL) wzbogaciła się o 
porozum ienie między adw okatam i oby
dw u zaprzyjaźnionych okręgów.

Zaw arcie porozum ienia poprzedzi
ła w izyta na Węgrzech w  październi
ku ub.r. delegacji R ady Adwokackiej 
w  L ublinie w składzie: dziekan R a
dy — adw. Jerzy  Kiełbowicz, I se
k re ta rz  POP — adw. M arek Czapski, 
członek Rady — adw. Tadeusz Fajks 
oraz będąca je j następstw em  rew i
zyta w  dniach 13— 16 kw ietnia 
1978 r. w Lublinie delegacji Rady 
Adwokackiej w  Debreczynie z dzie
kanem  adw. dr Bagossy Sandorem , se
kretarzem  W SPR przy Radzie Adwo
kackiej — adw. dr. Kiss A ntalem  i 
w icedziekanem  — adw. dr. Csiiry K al- 
manem.

W ęgierskim  przyjaciołom  przygoto
wano bardzo bogaty i atrakcy jny  
program  pobytu w  Polsce. A więc 
zwiedzanie stolicy i przyjęcie delega
cji przez prezesa NR A — adw. dra

Zdzisława Czeszejkę. N astępnie k ró t
ki pobyt w  K azim ierzu n. W isłą i to 
w arzyskie spotkanie w  Domu W ypo
czynkowym lubelskiej Palestry. Dalej, 
zwiedzanie Lublina, pobyt na teren ie 
Obozu Zagłady na M ajdanku, spo tka
nie z wicewojewodą lubelskim  i k ie ro 
wnictwem  Sądu W ojewódzkiego w L u
blinie oraz udział adw okatów  w ęgier
skich w  specjalnie przygotow anej dla 
nich rozpraw ie sądowej. N otabene, 
węgierscy goście zazdrościli nam  nie 
znanej u  nich, pięknej polskiej t r a 
dycji w ystępow ania na rozpraw ach w  
togach, dodających ich zdaniem  do
stojeństw a i powagi.

Odbyło się także uroczyste spo tka
nie delegacji w ęgierskiej z członkami 
Rady Adwokackiej i w szystkim i k ie 
row nikam i zespołów adw okackich z 
te renu  Izby. W toku dyskusji w ęgier
scy koledzy poinform owali zebranych 
o działalności adw okatury  w ęgierskiej, 
jej pozycji i randze w  system ie orga
nów ochrony p raw nej, o tajem nicy 
zawodowej, udziale adw okatów  i ich 
upraw nieniach w  postępow aniu p rzy
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gotowawczym, wreszcie o w łasnych 
osiągnięciach w  dziedzinie socjalnej.

Szczególne zainteresow anie w zbu
dziła kw estia ta jem nicy  zawodowej, 
bardzo silnie przestrzeganej i u s ta 
wowo zagw arantow anej tak  w  postę
powaniu cywilnym , jak  i karnym , a 
także znaczna sfera udziału obrońcy 
w  postępow aniu przygotowawczym. 
Życzliwą zazdrość zawodową w zbu
dziła u gospodarzy spotkania in fo r
m acja, iż w ęgierscy adw okaci nie m a
ją  żadnego problem u z uzyskiwaniem  
widzeń i kontak tów  z tymczasowo 
aresztow anym i (naw et tuż po za trzy 
m aniu) czy z przeglądaniem  ak t do
chodzeniowym w razie sporządzenia 
zażalenia na środek zapobiegawczy.

Koledzy z D ebreczyna zwiedzili ta k 
że nowo oddany do użytku gmach 
Sądu Rejonowego w L ubartow ie oraz 
zlokalizow any w nim  funkcjonalny i 
dobrze w yposażony lokal m iejscow e
go Zespołu Adwokackiego. Tu podej
m owani byli śniadaniem , a n as tęp 
nie w  tow arzystw ie gościnnych adw o
katów  lubartow skich  zwiedzili M u
zeum M alarstw a w Kozłówce, stary  
park  i pałac, będący do II wojny 
św iatow ej rezydencją zasłużonej dla 
k ra ju  rodziny Zamoyskich. Spotkano 
tu  liczne w  naszym  k ra ju  i h istorii 
ślady w zajem nych związków i kon
tak tów  polsko-węgierskich. Otóż 
w śród licznych obrazów były także 
dzieła m alarzy  w ęgierskich, a na je d 
nym z nich portre tow aną osobą była 
księżniczka G ryzelda Batorówna, b ra 
tan ica  kró la polskiego Stefana B ato 

rego, będąca żoną wielkiego polskie
go męża stanu — Jan a  Zamoyskiego, 
kanclerza wielkiego koronnego.

Był także specjalnie zorganizow a
ny dla w ęgierskich przyjaciół koncert 
św ietnego Zespołu Pieśni i Tańca L u 
dowego U niw ersytetu M arii C urie- 
Skłodowskiej w  Lublinie.

M iłą w izytę zakończyło podpisanie 
w dniu 15 kw ietn ia br. przez dzieka
nów obu zaprzyjaźnionych Izb Adwo
kackich porozum ienia o współpracy 
obejm ującej: w zajem ną w ym ianę do
świadczeń, w ym ianę publikacji nauko
wych zwłaszcza z zakresu problem a
tyki zawodu adwokackiego, udziału 
w zajem nych przedstaw icieli w  okreso
wych zgrom adzeniach Izb, sympozjach 
i sesjach naukowych, wreszcie pogłę
bienie osobistych kontaktów  i p rzy 
jaźni przez w ym ianę m iejsc wczaso
wych we w łasnych obiektach w ypo
czynkowych obu Izb. Duże za in te re
sowanie adw okatów  lubelskich w zbu
dziła możliwość wypoczynku w a tra k 
cyjnej w ęgierskiej miejscowości uzdro
wiskowej M iszkolcu-Tapolcu w  za
m ian za analogiczny pobyt kolegów 
w ęgierskich w  K azim ierzu n. Wisłą.

Znane powiedzenie: „Polak, W ęgier 
dw a bratank i...”, wobec zaniku t r a 
dycji szerm ierczej, sprawdzało się 
zwłaszcza w drugiej części tego po
wiedzonka, toteż przy lam pce dobrego 
węgierskiego w ina, przy serdecznych, 
ożywionych dyskusjach, zawiązały 
się liczne osobiste kontak ty  i p rzy 
jaźnie.

adw. Ferdynand R ym arz

I z b a  ł ó d z k a

1. S y m p o z j u m  z z a k r e s u  
p r a w a  k a r n e g o  d l a  a p l i 
k a n t ó w  a d w o k a c k i c h  w  B ą 
k o w e j  G ó r z e  k o ł o  S u l e j  ow a. 
W dniach 22—26 lutego br. odbyło się 
w  Bąkow ej Górze koło Sulejow a se
m inarium  z zakresu  p raw a karnego 
dla ap likan tów  adw okackich Izb: łódz
kiej, płockiej i radom skiej. Była to

pierw sza tego typu  impreza, m ająca 
charak ter sympozjum. Jej organizacja 
spoczywała w rękach kom itetu o rga
nizacyjnego aplikantów  Izby łódzkiej. 
W szkoleniu wzięło udział dw udziestu 
pięciu aplikantów  trzech Izb. O pieku
nem  szkolenia był adw. T. B rodnie
wicz, członek Rady Adwokackiej w 
Łodzi. Na sympozjum przybyli m.in.


